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W 21 miastach
naszega województwa
rozpocznie się

piace komunalne
WARSZAWA (PAL’)
Ministerstwo Pracy i Opieki 

Społecznej wspólnie z prezydia 
mi wojewódzkich rad narodo­
wych dokonało ostatnio pierw­
szego podziału sum z tzw. fun­
duszu interwencyjnego. Fun* 
dusz ten został utworzony u- 
chwałą Prezydium Rządu, w ce 
lu zapewnienia środków, po­
trzebnych dla aktywizacji życia 
gospodarczego w miastach i 
miasteczkach. Na fundusz ten 
postanowiono przekazać z re­
zerwy budżetu państwa 100 mi­
lionów zł w roku bieżącym oraz 
200 milionów zł w roku 1957. 
Sumy te przeznaczono głównie 
dla przemysłu terenowego na 
uruchomienie nowych lub po­
większenie istniejących zakła­
dów produkcyjnych i usługo­
wych. Część z tych sum wydat­
kowana będzie na prace związa 
ne z polepszeniem stanu urzą­
dzeń komunalnych w miastach 
i miasteczkach, w których wy­
stępują lokalne trudności w za 
kresie zatrudnienia.

Woj. R. N. w Poznaniu, dzię­
ki przyznaniu jej sumy 2.150 
tys. zł, rozpocznie prace komu­
nalne w 21 miastach i mia siecz 
kach.

Premiera

»Wesołej wdówki*
w Poznaniu

W dyrekcji Państwowej Operet­
ki Poznańskiej odbyło się spotka­
nie prasowe z aktywem artystycz­
nym i kierownictwem tejże insty* 
tucji. Jako wstęp tio konferencji 
przedstawiono pierwszy akt „We- 
sołej wdówki" Lehara (której pre­
miera odbyła się w czwartek).

Zespół pracuje w żenująco pry­
mitywnych warunkach. Istnieje 
projekt wybudowania w niedługim 
czasie nowego, reprezentacyjnego 
dla Poznania teatru dramatyczne­
go. W razie realizacji tego pomy­
słu otwierają się dla Operetki moż 
liwośei przeniesienia się na stałe 
do gmachu Teatru Polskiego, roz­
szerzyłyby się wówczas także am­
bicje Operetki, która włączyłaby 
do repertuaru komedie muzyczne, 
a nawet opery komiczne (buffo). 
Dyr. Teresiński z entuzjamem mó­
wił o planach i perspektywach.

Zabierając głos przedstawiciele 
prasy (K. Nowowiejski, Cz. Sikor­
ski, T. Smiełowski) podkreślali zgo 
dnie wydatne podniesienie się po­
ziomu artystycznego zespołu Pań­
stwowej Operetki. Brzmienie or- ! 
kiestry ulega ostatnio znacznej po- { 
prawie, do czego przyczyniło się ? 
przyjęcie na etat 17 instrumentali- j 
stów. Również chórzyści oraz ba­
let są już v,' dużej części zaanga- ( 
żowani na stałe. (K. N.) i

Rozważmy 1
■p rzesuwające się w czasie pro- dziej nawet skrajnych namiętno- 
X cesow przed Sądem Wojewódz ści, decydować będą o odruchach 
kim obrazy z wypadków poznać- humanitarnych, szlachetnych — ob 
skich mają swoją wymowę. Foka- tych rozwojowi zwierzęcych in- 
zują z jednej strony rozgoryczę- stynktów.
nych robotników, którzy wyszli na Prnpp<v
ulicę, by dopomnieć się o słuszne «rzv zaphnw^ • /i sumienne,
swoje postulaty, ludzi pracy, ma- obecnie! wvm*^« - • toczące, się 
Jących przecież prawo domagać się Sci w t ’
spełnienia ich słusznych żądań. „ ? C
Mimo uzasadnionego żalu 1 pre- stanowią zaled-
tensji robotnicy nie przewidywali dżinie wy^iowawczeh^^ " 
takiego epilogu swego wystąpienia. J
Potrafili oni zresztą wyciągnąć Rzetelny wysiłek całego społe- 
stąd ważn. wniosek: w naszym u- czeństwa, bezkompromisowa po- 
stroju droga strajku nie jest tyłaś- stawa wszystkich uczciwych ludzi 
ciwą drogą rozwiązywania trudno- wobec najdrobniejszych przeja­
wi i likwidowania bolączek. wów o charakterze przestępczym,

Z drugiej jednak strony są fak- głęboka troska o zdobywanie dla 
ty mordu, napadów, rabunków do- Polski Ludowej sumień i serc mło- 
konywanych przez jednostki, któ- dego pokolenia, przy równoczes- 
rym sytuacja, w mieście dała nym konsekwentnym likwidowa- 
asumpt do wywoływania ekscesów, niu błędów’ w metodach naszego 
Niewątpliwie, sugestia tłumu — szkolnictwa i pracy wśród niłodzie- 
mówili o tym biegli — ogranicza źy, zapewnić mogą wyniki wykreś- 
działanie hamulców moralnych i lające z naszego życia niepokój o 
norm etycznych. Psychoza zbioro- młodzież, o naszych następców w 
wa potęguje wzburzenie, ale nawet prowadzonej walce o silę i zdrowie 
Jeśli brać pod uwagę okoliczność, moralne narodu, o jego przyszłość, 
że w warunkach fatalnego splotu Z tego punktu widzenia odbywa- 
wydarzeń \ '.ród podniecanego tłu- jące się rozprawy nie stanowią ja- 
mu najgwałtowniej reagują osob- kiegoś wyobcowanego zjawiska, 
nicy r wieku 18—20 lat — to jed- Mają one swe „p rzeflte m“ — 
nak fakt, iż doszło do najbardziej okres, w którym trudności i błędy 
flrastycztiych aktów gwałtu doko- natury obiektywnej potęgowały błę 
nanych przez młodych, jest po- dy natury subiektywnej, okres kry 
ważnym sygnałem alarmowym, tycznej analizy tych błędów: mają 
Przykłady rozpasania części mło- i swoją wymowę społecz- 
dych, publikowane przez prasę — n ą, wskazującą z całą siłą na ko- 
także ostatnio — wypadki chuli- nieczność nieprzerwanego konty- 
gańsklch wybryków, przypomina- nuowania odnowy naszego życia, 
ją o konieczności grun- w której uchwały VII Plenum sta- 
townego zajęcia się problemem wy nowią putikt zwrotny f której sta- 
chowania młodzieży przez całe spo- nowią gwarancję. Również w dzie- 
łeczeństwo. I to w tym celu, by dżinie oddziaływania na młodzież, 
rozwinąć w młodym pokoleniu ce- wychowywania jej, likwidowania 
chy prawego charakteru, wysokich błędów 1 wyciągania konsekwencji 
zalet moralnych i etycznych. Sło- wobec winnych tych błędów — za- 
wem — kształtowania serc miodzie dań, dla których realizacji udział 
ty, które w najbardziej gorących całego społeczeństwa jest nieodzow 
warunkach, pod wpływem najbar- ny.
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Po trzecim kwartale br.

!i*ok Wvdank» AB

0 wielkopolskich zakładach
- optymistycznie

(Inf. wł.)
Trzeci kwartał już minął. Od końea roku dzielą nas 

zaledwie niecałe trzy miesiące. Czy zakłady nasze wy­
produkowały przewidziane ilości artykułów dla róż­
nych gałęzi naszej gospodarki i na zaspokojenie po­
trzeb mieszkańców? Czy poprzez obniżanie kosztów* 
własnych wygospodarowały odpowiednie środki na 
wzrost realnych płac i podniesienie stopy życiowej 
ludności?

Przyjrzyjmy się jak wygląda sytuacja w niektórych 
wielkopolskich fabrykach.

Kiedy przychodziłem daw- bieżącym dodatkowo koszty o 
niej do Poznańskiej Fabryki przeszło 3,5 min. zł.
Maszyn żniwnych zadawałem Dyrektor oprowadza mnie 
z niepokojem pytania: ile po poszczególnych działach, 
wam brakuje do planu? ja- by pokazać, jak zmecnanizo- 
kie złożyły się na to przyczy- wano montaż i usprawniono 
ny? Tym razem rozmowa z pracę w odlewni i innych 
dyrektorem Henrykiem Jan- działach.
kowskim była inna. — Po tych usprawnieniach

... . , , wzrosła i produkcja i zarob-— Poznańska Fabryka do- r - - -
starczyła w III kwartale do­
datkowo 438 snopowiązałek. 
Robotnicy obniżyli w roku

Dyrektorzy centralnych zarządów przemysłu
otrzymali nowe uprawnienia

Omówienie uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP) 
Rozszerzenie uprawnień dy­

rektorów centralnych zarzą­
dów przemysłu, które ustaliła 
ostatnio uchwala Rady Mini­
strów, idzie głównie w kierun-
ku utworzenia z CZP jednostek na us^u?i przemysłowe 
kierowniczych o dużym zakre- Dyrektorzy CZP według ich 
sie samodzielności w szeregu nowych uprawnień będą mogli 
spraw. powoływać i odwoływać dyrek-

Uchwała przyznaje dyrekto- tor«w, ich zastępców i głów, 
rom CZ poważne uprawnienia «?<* księgowych w przedsię- 
w zakresie planowania. Będą biorstwach z wyjątkiem tylko 
oni mogli m. in. w oparciu o ^h zakładów, k^ore zastizegą 
zadania otrzymane od mini- so^ie ministrowie.

i strów ustalać zadania przedsię- Dyrektorom CZ będzie przy- 
biorstw w zakresie planów sługiwało prawo zwalniania 
wieloletnich oraz planów rocz- pracowników z nakazami pra­
nych z podziałem na kwartały, cy na ich prośbę oraz w razie 
a także dokonywać zmian w to- niewywiązywania się ich z 
ku realizacji planów rocznych, bowiązków.

Zwiększa się także upraw-

ki. Teraz robotnicy zarabiają 
u nas średnio 1.620 zl, za- 

(Ciąg dalszy na str. S)

njenia dotyczące ustalania cen 
M. in. dyrektorzy CZ będą mo 
gli ustalać ceny na wyroby pro 
dukowane w ramach koopera­
cji między podporządkowanymi 
sobie przedsiębiorstwami oraz

Przepisy dotyczące organiza 
cji pracy w samym CZP upraw 
niają dyrektora do dowolnego 
gospodarowania etatami w gra 
nicach zatwierdzonego fundu­
szu plac.

W zakresie spraw finanso­
wych dyrektorzy CZ będą mo­
gli zatwierdzać fundusz zakła­
dowy podległych przedsię­
biorstw w przypadkach dotych 
czas zastrzeżonych do decyzji 
ministra.

Dyrektorzy CZP otrzymują 
także uprawnienia zatwierdza­
nia założeń nowych konstruk­
cji i technologii oraz wzorów i 
wyrobów, a także decydowania 
o wszelkich sprawach dotyczą­
cych racjonalizacji i wynalaz­
czości. Podobnie szereg upraw 
nień w zakresie inwestycji 
przechodzi z ministerstw na 
Czp.

Bardzo ważne jest nowe u- 
prawnienie według którego dy 
rektorzy CZP będą wydawali 
opinie o celowości importu wy­
robów w zakresie swej specjał 
ności.

Uchwala Rady Ministrów u- 
poważnia Jakże ministrów do 
przekazywania dyrektorom 
wszystkich lub niektórych CZ 
dalszych uprawnień, obecnie na 
leżących nadal do ich kompe­
tencji.

Ze sportu
FC AMERICA (BRAZYLIA) — 
REPR. POLSKI B — 2:2 (1:2)

Goście ni© wykorżystałi rzutu 
karnego.

RUCH — AKS — 6:2
Mecz ctfibył się w Chorzowie o 

Puchar Miejskiej Rady Narodowej. 
Z U Z E L

POLSKA — NORWEGIA «:«

O WIĘKSZĄ 
SAMODZIELNOŚĆ ! 
/ RENTOWNOŚĆ

PRZEDSIĘBIORSTW
Załoga Chorzowskiej Wy- ji 
twómi Konstrukcji Stolo- 
wych „Konstal“ opracowała 

j projekt uzdrowienia gospo- ii 
darki w swoim zakładzie, ii 
Projekt ten zmierza przede 
wszystkim do zwiększenia ? 
samodzielności i odpowie- • ■ 
dzialności zakładu, podnie- li 
sienią jego rentowności i i 
zmiany systemu płac tak, p 
aby wzrosło materialne za­
interesowanie pracowników ;

produkcją zakładu.
Na zdjęciu: montaż szkiele- , 
tów wagonów iramwajo- ; 

wych w „Konstahd1. • 
CAF - Fot. Dąbrówiecki

Szósty dzień „procesu dziewięciu"

Zeznania świadków 
i dalsze wnioski obrony

(Inf. md.)
Szósty dzień procesu oskar 

żonych o zbrojny zamach 
na ginach UB rozpoczął sie 

ly^ powiadon^l°strony0'o ^po-
stano™.ach^bunaiu wo za-
zlożone zostały we wtorek. ^w|Jab^ł KotejCTegT’'

Jak wiadomo — jeden z
obrońców wniósł wtedy proś- P°stanowił nie Pr^T-
bę o powołanie na proces w

Zgon
prof. St. Miksteina

(Inf. wl.)
Filatelistyka polska poniosła do­

tkliwą i niepowetowaną stratę. W 
dniu 30 września zmarł w Krako­
wie w wieku lat 68 nestor filateli- 
ityki polskiej, najwybitniejszy 
współczesny filatelista i publicy­
sta, twórca naukowych podstaw 
•filatelistyki polskiej, autor prze­
szło 100 prac dotyczących polskich 
znaczków pocztowych. Badaniom 
naukowyn) znaczków poświęcił 
Zmarły całe swe życie. Prof. Mik- 
Stein pełnił od roku 1345 funkcję 
rzeczoznawcy techn. przy drukowa 
niu polskich znaczków pocztowych 
w drukarni „Czytelnika", w Poczto 
wych Zakładach Graficznych i 
PWPW Oddział III w Krakowie, 
Jego pracy, badaniom i publika­
cjom zawdz.lęcza w przeważającej 
mierze młoda, bo dopiero od 1918 
roku rozwijająca się polska fila­
telistyka, zrównanie swego pozio­
mu z filatelistyką krajów zachod­
nich.

W uznaniu Jego działalności fila­
telistycznej Towarzystwa Filateli­
styczne w Katowicach, Krakowie, 
Poznaniu, Lodzi, Toruniu i War­
szawie nadały mu godność człon­
ka honorowego.

Prezes Sady Ministrów powołał komisję 
dla okazania pomocy 

eksperymentującym załogom
WARSZAWA (PAP) 
W

zef Kulesza, sekretarz CRZ2. mgr 
, , . , . Władysław Kakietek, z-ca kier,

związku z koniecznością wydz. Przem. Lekkiego kc pzpR, 
okazania pomocy we właści* Wacław Laskowski, dyr. Warsz. 
wyru. rozwijaniu twórczej ini- Fabryki Motocykli, prof. Edward. 
Cjatywy załóg W dziedzinie za- Lipiński, prezes Polskiego Towarzy 
rządzania zakładami przemysło stwa Ekonomicznego, mgr inż. .16- 
wymi oraz dla opracowania wy Niedźwiecki, wa Wer. wyto.
tycznych dotyczących nodsta- przem* clĘZkieg0 KC 1ZPR’ tjcznycn, aoiyczącycn pua^id mierz Olejniczak, sekretadz Kurni- 
wowych kierunków i zakresu letu warszawskiego .pzpr, inż. j® 
wprowadzonych zmian, prezes rzy Olszewski, dyr. zakładów cne- 
Rady Ministrów powołał korni- micanych „Oświęcim", techn. Mie- 
sję wT następującym składzie: czysław Sznytko, przewodu, rady

Przewodniczący — Piotr Jarosze- zakł. w Zakł. Mech. im. Nowotki, 
wieź, wiceprzewodniczący Rady Mi mgr inż. Ludwik Taniewski, wice- 
nistrów, zastępcy przewodniczące- prezes Zarządu Głównego NOT, 
go — mgr inż. Bolesław Jaszczuk, prof. dr Witold Trompczyńslti, pre-
min. przemysłu maszynowego; 
prof. Michał Kalecki, radca w U- 
rzędzie Rady Ministrów; członko­
wie: prof Włodzimierz Brus; Wi­
told Duńiłłowicz, dyr. Warsz. Zakł. 
Przem. Tłuszczowego; mgr inż. Fe- 
licjau} Gabrisiewicz, prezes war­
szawskiego oddziału NOT — Leeho 
sław Goździk, sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej w FSO;
Jan Górecki, wicemin. kontroli Wrocławiu, Wsiewolod Zawadzki, 
państw.; inż. Władysław Jabłecki, dyr. Żyrardowskich Zakł. Przem. 
dyr. kopalni „Szombierki"; inż. Lnłarskiego, Edward Ziółek, sekre 
Szymon Jakubowicz; red. „Trybu- tarz podstawowej organizacji par- 
nu Ludu", Leon Kasman, I zastęp- tyjnej w Zakładach A-3 im. Janka 
ca przewodniczącego PKPG, mgr Krasickiego, mgr inż. Kiejstut 'Zc- 
inź. Bogdan Kołomyjski, dyr. huty rnaltis, minister hutnictwa. 
„Baildon", inż. Stanisław7 Korze­
niowski, dyr. Zakładów Przemysło­
wych im. 1 Maja w Pruszkowie, Ju 
lian Kole, wicemin. finansów, Jó-

Parlamentarzyści włoscy
opuścili nasz kraj

WARSZAWA (PAP)
3 hm. opuściła Warszawę

udając się w drogę powrotną 
! do Wioch, po 10_dniowym po­

bycie w Polsce, włoska dele­
gacja parlamentarna.

charakterze świadków — 
członków delegacji ZISPO

się do tych wniosków, 
ponieważ — jak wynika : 
uzasadnienia tego stanowis 
ka trybunału — nikt z os­
karżonych nie pracował w 
ZISPO. nie stykał się z de 
legacją robotników tych Za 
kładów. Z tego względu os­
karżeni nie mogli ulec ja­
kimś wpływom ze strony de­
legacji. To samo dotyczy 
wniosku o powołanie świad 
ków ZNTK.

Sąd Wojewódzki postano 
wił uznać wtorkowe wnioski 
obrony, dotyczące powołania 
świadków, którzy przedsta­
wiliby kompletowi sędziow­
skiemu nastrój tłum u, gdy 
ten szedł ku ulicy Kocha­
nowskiego. Sąd zgodził się 
również na dopuszczenie na 
salę rozprawy kilku świad­
ków, którzy, blisko znając 
oskarżonych, mogliby opi­
sać przed Sądem ich życie, 
warunki rodzinne i charak­
tery.

Sąd odrzuci! wniosek obro­
ny o dokonanie wizji lokal­
nej na ul. Poznańskiej, a 
także nie uznał wniosku pro­
kuratora o powołanie bieg­
łego rusznikarza. Wydając te 
dwrie decyzje — Sąd kierował 
się przekonaniem, że akta

(Ciąg dalszy na str. 2)

zcs Nar. Banku Polskiego — mgr 
inż. Adam Wang, z-ca przewodni­
czącego PKPG, Józef Wanat, dyr. 
Zakł. Mechan. im. Gen. Swierezew 
skiego w Elblągu, Konstanty Wit­
kowski, przewód, rady zakł. Pol­
skich Zakładów Optycznych, Wa­
cław Wyszyński, dyr. Dolnoślą­
skich Zakł. Wytwórczych Maszyn 
Elektr. im. F. Dzierżyńskiego w®

W myśl zarządzenia, przewód 
nicżący komisji ma prawo po­
woływać zespoły robocze do o- 
pracowania poszczególnych pro 
biemów. Powoła on również sta 
ły sekretariat komisji z pracow 
uików, oddelegowanych przez 
poszczególne resorty.

Komisja ma obowiązek skła­
dania sprawozdań z rezultatów 
swej pracy prezesowi Rady Mi­
nistrów.

Projekt ustawy 
spółdzielczej 
wycofany z Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Podkomisja wyłoniona przez 

sejmową Komisję Obrotu To­
warowego, obradująca w dniu 
3 bm. pod przewodnictwem pos. 
Gabryla nad poprawkami do 
projektu ustawy o spółdziel­
niach i ich związkach, posta­
nowiła wystąpić do Komisji 
Obrotu Towarowego z wnios­
kiem o wycofanie projektu 
ustawy spółdzielczej, złożonego 
do laski marszałkowskiej.

Pos. Jaworski zabierając 
gło« w dyskusji stwierdził, że 
projekt ustawy i zgłoszone po­
prawki w sposób marginesowy 
traktują sprawy spółdzielczości 
produkcyjnej. Zgłosił on wnio­
sek, aby projekt został wyco­
fany i ponownie opracowany « 
włączeniem problematyki spół­
dzielczości produkcyjnej.

Za wycofaniem projektu 
ustawy wypowiadali się także 
posłowie: Korzycki, Makowski, 
Podedworny, Grabowski i przed 
stawiciele poszczególnych cen­
tral spółdzielczych.

Podkomisja postanowiła zgło 
sić Komisji Obrotu Towaro­
wego wniosek o odłożenie roz­
patrzenia przez Sejm projektu 
ustawy do chwili, gdy Central­
ny Związek Spółdzielczy i Ra­
da Spółdzielczości Produkcyj­
nej opracują w pełni/zagad- 
nienia spółdzielczości produk­
cyjnej i włączą je do projektu. 
CZS i Rada Spółdzielczości 
Produkcyjnej powinny opraco­
wać rozszerzony projekt usta­
wy i przekazać go ponownie 
pod obrady komisji do czerwca 
1957 r.

Zakłady Naprawy Sprzętu 
Drogowego w Poznaniu
zdobyły
proporzec przechodni

(Inf. wl.)
Zakłady Naprawy Sprzętu 

Drogowego w Poznaniu, uczest­
nicząc w ogólnokrajowym współ 
zawodnictwie międzyzakłado­
wym — zdobyły w II kwartale 
proporzec przechodni Minister­
stwa i Zarządu Głównego Pra­
cowników Transportu Drogo­
wego i Lotniczego. Mimo na­
prawdę dużych trudności natu­
ry inwestycyjnej, zakłady po­
znańskie wykonały w tym cza­
sie plan produkcji globalnej w 
110«/».

Uroczystość przekazania pro­
porca, przez zakład warszaw­
ski, który posiadał go ostatnio 
•— odbędzie się 6 bm. o godzi­
nie 18 w sali Domu Tramwaja­
rza przy ulicy Słowackiego

(Zet)
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rpoczący się w Poznaniu proces
-*• skupia uWagę burżuazjjnej 

prasy zachodniej. Jak wiadomę, 
liczni korespondenci zagranicznych 
dzienników i agencji prasowych 
obserwują proces bezpośrednio na 
sali sądowej. Wielu z nich w 
swoich sprawozdaniach dało wy­
raz wstrząsającemu wrażeniu, jaki 
uczynił na nich opis okrutnego mor 
derstwa kaprala lzdebnego. „Oko­
liczności zabójstwa, opisane w ak­
cie oskarżenia i częściowo po­
twierdzone przez oskarżonych, 
wydają się rzeczywiście potwor­
ne” — pisał korespondent dzien­
nika „FRANC-TIREUR”.

Korespondent „TIMESA” pod­
kreśla absolutną swobodę w ob­
słudze procesu. „Sprawozdawcy 
operujący aparatami fotograficz­
nymi i filmowymi kręcą się po 
obu salach sądowych, dokonując 
zdjęć oskarżonych, świadków 1 
osób zajmujących galerię dla pu­
bliczności”.

Korespondent „MONDE” zwraca 
Uwagę na stronę proceduralną i 
pisze, że „oskarżeni mają pełną 
swobodę obron}' i cofnięcia swych 
zeznań złożonych w śledztwie... 
To samo można powiedzieć o świad 
kach. Wielu z nich zmieniając swe 
zeznania złożone w śledztwie, któ­
re obciążały oskarżonych, osłabia 
znacznie swe pierwotne deklaracje. 
Jesteśmy daleko od zeznań „świad 
ków” w procesach moskiewskich 
czy praskich”.

Ogromne wrażenie wywołało o- 
świadezenie prokuratora, że mili­
cjanci, którzy w toku śledztwa 
stosowali bezprawne metody 
względem aresztowanych, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej.

„Nasza ludowa prokuratura — 
pisała „Trybuna Ludu” z dnia 
30. 9. br. — nasze sądy nie chcą, 
nie mogą sadzać na ławie oskar­
żonych nawet tych przedstawicieli 
klasy robotniczej, którzy broniąc 
słusznych praw, zaszkodzilil jej in­
teresom, pchnęli ją na tragiczną, 
jak się okazało, drogę strajku i 
manifestacji. Dlatego właśnie — tu 
na lawie oskarżonych nie ma or­
ganizatorów strajku i manifestacji, 
które zakończyły się wbrew woli 
każdego uczciwego robotnika — 
przelewem bratniej krwi.”

Do najbardziej niezadowolonych 
z tego stanowiska należy część pra 
sy amerykańskiej i emigracyjnej. 
Z dużym zawodem i żalem pisze 
się tara, że na ławie oskarżonych 
zasiadły tylko „męty społeczne”, 
niemniej jednak autorzy tych ar­
tykułów nie rezygnują i przewidu­
ją możliwość „innych procesów”, 
w których wystąpią „oskarżeni in­
nego kaiibru”.

Kierunek i ton tendencyjnych 
komentarzy głównie prasy amery­
kańskiej wywodzi się z oświadcze­
nia prezydent? Eisenhowera, Szef 
rządu amerykańskiego uznał bo­
wiem za stosowna złożyć na temat 
procesu poznańskiego specjalną 
wypowiedź. W przeddzień rozpo­
częcia rozprawy oświadczył:

„Ostatnie doniesienia z Polski 
wskazują, że przynajmniej nie­
które z osób aresztowanych w 
związku z rozruchami w Poznaniu 
staną wkrótce przed sądem. Przyja 
cieie wolności na całym świecie 
będą żywić nadzieję, iż wszystkim 
oskarżonym zapewniona zostanie 
prawdziwa, bezstronna i jawna roz 
prawa sądowa; działający w do­
brej wierze obrońcy oraz możli­
wość swobodnego wypowiadania 
się bez obawy przed późniejszymi 
represjami i deportacją na 
Wschód(!)... Jednakże ograniczone 
informacje podane do wiadomości 
publicznej w Polsce do tej pory 
traktują procesy w sposób bynaj­
mniej nie uspokajający”.

Nie po raz pierwszy mamy szczę­
ście dowiadywać się, jak wielką 
troską otacza rząd amerykański 
naszą praworządność. Nie zaprze­
czamy, że w tej. dziedzinie wiele 
popełniono u nas w przeszłości 
wykroczeń — niekiedy bardzo bo­
lesnych, niemniej zerwaliśmy z tym 
okresem bezpowrotnie. Natomiast 
w imię ogólnoludzkiego humani­
taryzmu pragnęlibyśmy także, by 
nigdy już więcej nie powtórzyły 
się w USA okrutne sądy Lyncha, 
cieszące się, niestety, faktyczną 
bezkarnością, by nie zdarzały się 
maccarthy’ow9kie procesy cza­
rownic i ułaskawiania morderców 
Emmetta Tilla — dziecka, którego 

' jedynym „przewinieniem” był 
czarny kolor skóry. Pragnęlibyś­
my. by nigdy nie powtórzyły się 
już procesy takie, jak Sacco i 
Vanzettiego albo Rosenbergów.

Cenimy w Polsce wysoko udział 
i rolę prezydenta Eisenhowera na 
pierwszej konferencji genewskiej 
szefów rządów i tym przykrzejsze 
było dla nas Jego oświadczenie, 
którego bezoośredni związek z me­
todami „zl nej wojny” podkreśli­
ła również prasa amerykańska. Pi­
sał między Innymi „NEW YORK 
HERALD TRIBUNE”, że oświad­
czenie prezydenta... jest jednym z 
długiej serii posunięć dokonywa­
nych przez niego w „zimnej wój­
cie”.

Wystawianie procesowi świadec­
twa zanim się jeszcze rozpoczął, 
Ingerowanie w wewnętrzne sprawy 
sądu i wiązanie tego z rzekomą 
obroną wolności przypomina me­
tody okresu, który dziś w Polsce 
zgodnie potępiamy zarówno w sto­
sunkach wewnętrznych Jak i mię­
dzynarodowych.

wymiany
i syiuesqu płatnicza

Informacja ministra Dąbrowskiego w komisji Sejmu

6 wielkopolskich zstefecli 
- optymistycznie

WARSZAWA (PAP)
Komisja Obrotu Towarowego odbyła 29 ub. ot. drugie — 

po zakończeniu IX sesji Sejmu—posiedzenie. Obrady, któ­
rym przewodniczył wicemarszałek Sejmu — Józef Ozga- 
Michałaki, poświęcono całkowicie sprawom handlu zagra­
nicznego. Członkowie tej Komisji otrzymali szczegółowe 
informacje na temat aktualnej sytuacji w naszym impor­
cie i eksporcie. Min. Dąbrowski poinformował posłów o 
sprawach, związanych ze strukturą wymiany towarowej 
i sytuacją płatniczą.

Momentem charakterystycznym 
dla struktury towarowej naszego 
handlu jest stale rosnący udział 
maszyn i urządzeń w ogólnej war­
tości eksportowanych przez nas 
artykułów. W roku 1950 wynosił on 
8 proc., w 1955 r. — 13,1 proc., a 
obecnie wzrósł do 13,S proc. Roz­
wijanie tego eksportu stało si^ naj-

kich towarów do NRD i odwrotnie.
W ostatnich latach wzrasta rów­

nież nasza wymiana handlowa z 
krajami kapitalistycznymi; wyno­
si ona obecnie 41 proc, ogólnej war 
tości obrotów handlu zagraniczne­
go Polski. Tendencję zwyżkową 
wykazują nasze obroty z krajami 
zamorskimi — szczególnie: z India­
mi, Egiptem, Cejlonem i Indonezją.

Na zakończenie min. Dąbrowski 
omówił jeszcze organizację apara­
tu naszego handlu, podkreślając 
stały rozwój polskich placówek za­
granicą oraz zwiększającą się licz­
bę naszych agentów.

W szerokiej dyskusji nad in­
formacją min. Dąbrowskiego

przemysiu osiągamy rocznie około 
230 min. rubli.

Mimo pewnego wzrostu eksport
maszyn i urządzeń przemysłowych , . .
pokrywa obecnie jedynie 50 proc. • nabiera.i m. m. g.OS poSiOWict 
wartości importu w tej dziedzinie, Gabrył, Klecha, Maiła, Sentiek,
wynoszącego około 1 miliarda ru­
bli.

Zasięg geograficzny naszego han-
ważniejszym zadaniem naszej po- dlu — jak wynika z informacji, u-
lityki handlowej. Wynika to z ko­
nieczności zrównoważenia impor­
tu i eksportu, głównie w związku 
ze zmniejszeniem wywozu węgla. 
Co prawda ceny węgla na prze­
strzeni ostatnich lat wyraźnie wzro 
sły (z 18—12 dolarów za tonę w 
1950 r. do 20 dolarów w br.), co po­
zwoliło nam uzyskać w okresie 
planu 6-letniego dodatkowo 2,4 na­

dzielonej posłom — stale się rozsze 
rza. Szczególnie ożywiona jest na­
sza wymiana towarowa z krajami 
rynku demokratycznego. ZSRR do­
starcza nam w br. 3,6 min. ton ru­
dy; w 100 proc, pokrywa nasze za­
potrzebowanie na apatyty, w 70 
proc. — zapotrzebowanie na ba­
wełnę i ropę naftową; dostarcza 
blisko połowę potrzebnego nam

iiarda rubli i korzystnie wpłynęło kauczuku syntetycznego, koncen- 
na sytuację płatniczą, niemniej eks tratów cynku, metali kolorowych
port węgla wykazuje stałe tenden­
cję zniżkową (19^9 r. — 27 min. ton; 
1355 r. — 24 min. ton). Tegoroczny 
eksport węgla wyniesie już tylko 
20 min. ton. Zmniejszenie wywozu 
w porównaniu z założeniami pla­
nowymi (w związku z trudną sy­
tuacją w górnictwie węglowym i 
wzrastającymi potrzebami kraju) 
o 3,8 min. ton oznacza, że wpływy 
z eksportu węgla spadają o ok. 300 
min. rubli (ok. 75 min. dolarów).

Struktura geograficzna eks­
portu węgla do ważniejszych od 
biorców przedstawia się nastę­
pująco: ZSRR — 6,3 min. ton, 
kraje kapitalistyczne — 6,5
min. ton, CSR — 3,7 min. ton, 
NRD — 2,6 min. ton.

Jednocześnie zmniejszy się 
w porównaniu z założeniami 
planu eksport koksu o 400 ‘ do 
500 tysięcy ton.

Zmaleje również w br. wy­
wóz cynku, mimo że przemysł 
cynkowy otrzymał z importu 
planową ilość surowców.

Tym niekorzystnym okolicz­
nościom towarzyszy wzrost im­
portu niektórych ważnych dla 
naszej gospodarki surowców i 
produktów. I tak dodatkowo 
sprowadzimy w tym roku bli­
sko 454) tys. ton rudy żelaznej, 
około 2 tys. ton skór surowych 
oraz znaczne ilości masła. ■- 

Mimo niewykonania planu eks- 
poi-tu szeregu towarów, ogólny 
plan importu — jak wynika z o- 
świadczenia min. Dąbrowskiego — 
wykonany zostanie w około 102 
proc., co zabezpieczy całkowicie 
nasz przemysł w niezbędne surow­
ce zagraniczne. Jednocześnie plan 
importu artykułów rolno-spożyw­
czych 1 przemysłowych towarów 
konsumpcyjnych zostanie przekro­
czony o około 120 młn. rubli (kwo­
ta wygospodarowana głównie dzię­
ki wyższym cenom węgla).

Dła poprawy trudnej sytuacji 
płatniczej naszego handlu — 
szczególnie dużą wagę ma po­
moc gospodarcza, udzielona 
nam ostatnio przez Związek Ra 
dziec-ki, a zwłaszcza nowy kre­
dyt w wysokości 100 min. rubli 
w zlocie i towarach, b. potrzeb­
nych naszej gospodarce: 10 tys. 
ton tłuszczów, 5 tys. ton kauczu 
ku, 2 tys. ton miedzi oraz prze­
sunięcie terminów płatności 
kredytów udzielonych nam po­
przednio przez ZSRR.

Na poprawę sytuacji płatni­
czej będzie miał wpływ wyraź­
nie zwiększony eksport wyro­
bów walcowanych. Przewiduje 
się, że ponadplanowa sprzedaż 
tych wyrobów wyniesie 140 ty 
sięcy ton, co przy sprzyjającej 
koniunkturze, pozwoli uzyskać 
ok. 100 min rubli (25 min. doi.). 
Spodziewamy się także uzyskać 
wyższe niż obecnie ceny za wę­
giel.

Minister handlu zagranicznego 
stwierdził, że import towarów, po- l 
trzebnych dla niektórych gałęzi 
naszej gospodarki przewyższa znacz 
nie wartość towarów, dostarcza­
nych przez nie na eksport. Np. war 
tość eksportu towaró w, dostarcza­
nych przez rolnictwo i w oparciu 
o surowce rolnicze (cukier, beko­
ny, szynki, mączka ziemniaczana 
itp.), wynosi w br. 435 min. rubli, 
podczas gdy import dla rolnictwa 
(łącznie ze zbożem) osiągnie kwotę 
406 mlb. rubli. Import surowców 
dla hutnictwa kosztuje nas w br. 
689 min. rubli, a sprzedaż wyrobów 
hutniczych przynosi około 500 min. 
rubli, import dla przemysłu che­
micznego wynosi około 400 min. ru 
bil, zaś sprzedaż produktów (nie 
licząc aparatury chemicznej) przed 
stawia wartość 120 min. rubli.

Przemysł lekki na swoje potrze­
by zużywa 750 min. rubli rocznie 
(bawełna — w 100 proc, z importu, 
wełna — w 70 proc., skóry — w 65 
proc.). Ze sprzedaży wyrobów tego

i innych cennych towarów.
Ceny towarów w handiu między 

Polską a ZSRR ustalane są na o- 
kres 1 roku na podstawie cen świa 
towych.

Bardzo korzystnie układa się na­
sza współpraca handlowa z China­
mi.

We współpracy gospodarczej z 
krajami rynku demokratycznego 
korzystne jest nasze położenie geo­
graficzne. Dzięki temu uzyskujemy 
dodatkowy wpływ — 200 min. ru-

Bicniek, Dachów. Podkreślano, 
że po raz pierwszy komisja sej­
mowa otrzymała tak szerokie i 
dokładne informacje, dotyczące 
handlu zagranicznego.

Dyr. dep. maszyn i urządzeń 
MHZ — Halicki omawiał współ 
pracę przemysłu z handlem. 
Jak wynika z jego słów, nie no 
taję się już obecnie reklamacji 
odbiorców zagranicznych na 
obrabiarki; jakość ich uległa 
poprawie. Poprawiono także 
— nie wykorzystując jed­
nak całkowicie istniejących 
możliwości — terminowość 
wywiązywania się z umów. 
Prowadzi się obecnie pra­
ce nad podniesieniem poziomu 
technicznego eksportowanych 
przez nas maszyn, likwidując 
usterki w rozwiązaniach kon­
strukcyjnych i procesach tech­
nologicznych. Właśnie dla wpro 
wadzenia takich poprawek 
wstrzymano na pewien czas

t>ii rocznie — za tranzyt radziec- eksport ciężarówek „Star",

Szósty dzień „precesa
(Dokończenie ze str. 1)

sprawy zawierają już potrzeb 
ne zdjęcia i szkice terenu 
zamachu na gmach UB — i 
dlatego Sąd nie widzi po­
trzeby przyjęcia, tych wnios­
ków.

Na środowej rozprawie 
obecni byli jako biegli — 
prof. dr Szczurkiewicz z 
UAM w Póznaniu, oraz prof. 
dr Szczepański, przybyły na 
proces z Łodzi. Już wkrótce 
wysłuchamy na sali ich opinii 
na temat „psychologii tłumu" 
i innych zagadnień socjolo- 
giczno-psychologicznych

W toku środowego pro­
cesu zeznawało dalszych 
10 świadków, przy czym 
przewagę mieli wśród nich 
świadkowie obrony.

Świadkowie Bronisław Bil­
ski i Bogdan Koszewski opo­
wiedzieli Sądowo swoje wra­
żenia i spostrzeżenia, poczy­
nione tragicznego czwartku 
w okolicy ul. Kochanowskie­
go. Świadkowie ci opisali 
ogólny nastrój tłumu, który 
podburzany wrogimi okrzy­
kami parł ku gmachowi UB. 
Na czele tłumu miała iść du­
ża grupa dzieci.

Śwd. Bilski dodał ponadto, 
że widział on jak pewien osob 
nik z tłumu rzucał kamienia* 
mi w okna UB. Wyglądający 
z tych okien ludzie usiłowali 
powstrzymać tłum laniem 
wody z hydrantów.

Śwd. Ignacy Orlicki wystą­
pił z ramienia obrony. Ponie­
waż mieszka on w tym sa­
mym domu, co oskarżony 
Pocztowy — mógł opisać Są­
dowi jego sylwetkę. Z jego 
słów wynikało, że osk. Pocz­
towy był „zawsze grzeczny,

Sprawa Heieny Mazurkiewicz
przekazana
do Sądu Wojewódzkiego
w Krakowie

WARSZAWA (PAP)
W ub. miesiącu do Sądu Najwyż­

szego wpłynął wniosek adw. dr. 
K. Buczyńskiego, obrońcy żony Ma 
zurkiewicza — Heleny Zyła-Mezur- 
kłewicz. Wniosek zawierał zażale­
nie na postanowienie Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie aresztowa­
nia • H. Zyła-Mazurkiewicz oraz 
prośbę o zwolnienie jej z aresztu 
l umorzenie sprawy na podstawie 
amnestii. Jak wiadomo, Żyla-Ma- 
zurkiewicz oskarżona jest m. in. o 
usiłowanie kradzieży i przechowy­
wanie waluty zagranicznej.

Sąd Najwyższy na posiedzeniu 
niejawnym postanowił utrzymać w 
mocy tymczasowy areszt w stosun­
ku do Heleny Zyła-Mazurkiewicz 
oraz zwrócić akta sprawy do Sądu 
Wojewódzkiego w Krakowie w celu 
merytorycznego jej rozpatrzenia.

(Dokończenie ze str. 1)
miast 1.290 zł, jak poprzed­
nio. Dziś nie trzeba już ni­
kogo przekonywać, że warto 
usprawniać produkcję.

W ostatnich tygodniach 
trudno się było porozumieć z 
dyr. „Goplaiiy" Zofią Byliń- 
ską.

— Zupełnie reorganizuje­
my pracę w naszym zakła­
dzie — zwierzała się przez te 
lefon, — często znużonym ze 
zmęczenia głosem. — Wpro­
wadzamy w poszczególnych 
działach rozliczenia z pobra­
nego surowca. Przestawiamy 
tak pracę, aby wyeliminować 
krzyżowania się w transpor­
cie z działu do działu. Jeżeli 
nam się uda...

Okazuje się, że się udało, i 
to niespodziewanie dobrze. 
Zapisywałem:

...już do końca sierpnia w 
„Goplanie" obniżono koszty 
o blisko 5,5 mil. zł, podczas 
gdy pian na 9 miesięcy prze 
widywał 1.782 tys. zł. Dostar 
ezono do sprzedaży dodatko­
we ilości poszukiwanych sło­
dyczy i to lepszej jakości.

Rzadko gdzie spotkać moż 
na zakład pracujący w tak 
uciążliwych warunkach, jak 
Poznańskie Stocznie Rzeczne, 
ale trzeba przyznać, że mimo 
trudności robotnicy ci wy­
wiązują się dobrze z ustalo­
nych zadań. W tych dniach 
odeszły już ostatnie z 20 ba­
rek po 100 ton każda, zamó­
wionych przez Wietnam. Na 
koncie bankowym figuruje 
1,5 mil. zł z tytułu oszczęd­
ności uzyskanych w roku bie

rozsądny, nie awanturujący 
się". Kolejny świadek — 
Władysława Piechocka złoży­
ła przed Sądem równie dla 
tego oskarżonego korzystne 
zeznania.

Pewne ożywienie wywoła­
ło na sali pojawienie się 
świadka Józefa Wierzbickie­
go, który jest bratem oskar­
żonego Ludwika Wierzbickie­
go. świadek — spokojny, opa 
nowany — stanowił uderza­
jący kontrast w stosunku do 
jego oskarżonego brata.

Śwd. J. Wierzbicki określa 
osk. L. Wierzbickiego jako 
osobnika psychicznie upośle­
dzonego. Mówił o swoim bra­
cie, że zawsze był on niepo­
słuszny. krnąbrny, tępy do 
nauki, świadek zapoznawał 
Sąd z wielu szczegółami 
życia oskarżonego, z czego 
miało wynikać, że Ludwi­
kiem Wierzbickim od dzie­
ciństwa pogardzali jego ko­
ledzy, że miał on ojca alko­
holika i sam dysponuje nie­
wielkim zapasem wiedzy.

świadek stwierdził, że jego 
brat na pewno poczytywał 
sobie napad na UB za „bo­
haterstwo", że chciał w fen 
sposób wyżyć się". Konty­
nuując swoje zeznania — Jó­
zef Wierzbicki scharaktery­
zował oskarżonego jako osob­
nika cierpiącego na „nianię 
wielkości". Dowodem tego 
ma być m. in. fakt że oskar­
żony L. Wierzbicki przywłasz 
czywszy sobie kiedyś mundur 
milicyjny i innym razem 
wojskowy — „paradował" 
umundurowany po mieście. 
(Przy pomnijmy sobie przy 
tym, że przecież oskarżony 
nie tylko ,,paradował" — 
również ściągał „mandaty"). 
W dalszym ciągu świadek 
stwierdził, że brat jego czę­
sto chorował.

Sąd: — Czy rodzina stara­
ła się leczyć oskarżonego? 
Poddawać jakimś kuracjom 
psychiatrycznym?

śwd. — Raczej nie.
■*

Sąd. — Czy rodzina wie­
działa za co został oskarżo­
ny osądzony przez Sąd w 
Poznaniu?
śwd. — .(po bardzo długim 
namyśle) Nie.

śwd. Józef Wierzbicki czy­
tał swoje zeznania e zeszytu. 
W związku z tyifri sędzia Że­
browski zapytał go, czy wszy­
stko co napisał w tym zeszy­
cie jest zebrane i argumen­
towane przez niego; sędzia 
dodał jeszcze, że — jeżeli 
świadek sie zgodzi — trybu­
nał dołączy do akt sprawy 
zeszyt. śwd. Wierzbicki

stwierdził, że sam jest auto­
rem swojego pisanego zezna­
nia i zgadza się na wręcze­
nie zeszytu Sądowi.

17-łetnia Aleksandra Kuź- 
nicka złożyła bardzo korzy­
stne dla osk. Suwana zezna­
nia o jego działalności kry­
tycznego dnia. Z zeznań jej 
(matka Kuźnickiej dopiero 
w toku rozprawy dowiedziała 
się o łączącym jej cór­
kę z oskarżonym Suwar- 
tem stosunku) wynikało, ze 
nikt nie wręczał oskarżone­
mu amunicji na klatce scho­
dowej przy ul. Krasińskiego. 
Jej zeznania poparła również 
wezwana przez Sąd matka 
— Longiny Kuźnicka,

Śwd. Romuald Czechak ze­
znawał w sprawie oskarżone­
go Kaufmanna. świadek 
stwierdził, że wprawdzie wi­
dział Kaufmanna 28 czerwca 
br. w granatowej „Warsza­
wie", ale nie może stwierdzić 
czy oskarżony miał w rękach 
broń.

Kolejny śwd. Gabryela 
Marciniak — nie wniosła nic 
nowego do sprawy.

Po przerwie mec. Wójciak 
wniósł do Sądu prośbę o 
przesłuchanie obecnych na 
sali rodziców Strzałkowskie­
go, który jak wiadomo był 
jedną ze śmiertelnych ofiar 
tragicznych wydarzeń czwart 
kowych.

Sąd zgodził się \na dopu­
szczenie tego świadka.

Śwd. Jan Strzałkowski — 
siwy, starszy mężczyzna — 
nie powiedział jednak w za­
sadzie nic o okolicznościach 
śmierci swojego syna.

Po zakończeniu przesłuchi-i 
wania świadków wpłynęło jesz 
cze kilka wniosków stron. M. 
in. mcc. Józef Sopa wniósł o 
to, by poddać osk. Wierzbic­
kiego badaniom psychia­
trycznym. Adwokat uzasad­
nił swoją prośbę istnieniem 
wątpliwości co do predyspo­
zycji psychicznych oskarżo­
nego, co objawia się w przy­
puszczalnym infantylizmie 
tego ostatniego.

(tyb)

żącym. W najbliższych dniach 
robotnicy dostarczą ostatnie 
partie wozów kopalnianych, 
metalowych konstrukcji i in 
nych artykułów, przewidzia­
nych rocznym plan&m. Dy­
rektor naczelny Antohi Błasz 
czak zabiega o dodatkowe zle 
cenią dla Stoczni.

Już od miesięcy Centralny 
Zarząd nie ma kłopotów z 
Fabryką Papieru „Malta4''. 
Dyr. inż. Mieczysław Miesza­
ła zwraca przede wszystkim, 
uwagę na zmechanizowanie 
produkcji, rozwój wynalaz­
czości i trzeba przyznać, że 
uzyskuje pomyślne wyniki. 
Fabryka wykonuje systema­
tycznie wyznaczone piany z 
nadwyżką i obniża koszty, a 
w III kwartale dostarczyła 
dodatkowo 120 fon papieru 1 
kartonów.

Takich optymistycznych meldun­
ków jest znaczcie więcej.

Wyremontowaliśmy dodatkowo 
32 samochody — poinformował nas 
Czesław Kiryluk, pełniący funk­
cję zastępcy dyrektora do spraw 
technicznych w Wielkopolskich. 
Zakładach Naprawy Samochodów 
w Antoniaku.

„Będzie więcej papierosów dla 
palaczy” — powiedział kierownik 
działu planowania Czesław Sko­
rupski z Poznańskiej Wytwórni Pa 
pierosów. W Wytwórni obniżono 
zużycie surowca i w dużej mierze 
dzięki temu zaoszczędzono dodat­
kowo w 8 miesiącach br. pon&d 
4,6 mil. zł.

Meldunek z Wielkopolskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicznych 
wskazuje, że podobnie jak w in­
nych miesiącach robotnicy wyko­
nali zadania III kwartału z nad­
wyżką, wyeksportowali większą 
ilość maszyn, niż przewidywały 
założenia.

Inaczej jest w ZISPO, 
gdzie załoga nie wykonała 
kwartalnego planu produk­
cji towarowej. Niepomyślnie 
też przebiega wykonawstwo 
w wielu cegielniach woj. poz 
nańskiego, które w okresie 
8 miesięcy br. dostarczyły o 
15 mil. cegieł palonych mniej, 
niż przewidywały założenia.

Większość jednak meldun 
ków, nadchodzących z róż­
nych zakładów, budzi opty­
mizm. Wynika z nich wyraź­
nie, że uchwały VII Plenum 
przyczyniły się do pogłębienia 
demokracji robotniczej w za 
kładach pracy, wyzwoliły ini 
cjatywę i przedsiębiorczość 
w załogach i pogłębił}’ w nich 
poczucie gospodarza odpo­
wiedzialnego za losy swej fa 
bryki. (L)

Informujemy naszych Czy­
telników, że w dniu wczoraj­
szym zamieściliśmy relację o 
wystąpieniach obrońców osk. 
F oitynowiczą wg\ Polskiej 
Agencji Prasowej — ze zozglę- 
du na fakt, iż relacja ta ob­
szerniej obrazowała przemó- 
toienia obu obrońców, a z 
naszym sprawozdawcą wsku­
tek spóźnionej pory (godz. S 
w nocy) nie mogliśmy się po­
rozumieć.

NA TRZECIEJ KONFERENCJI 
LONDYŃSKIEJ

LONDYN. — W środę rano odby­
ło się w Lancaster Ilouse plenarne 
posiedzenie konferencji „Użytkow­
ników Kanału Sueskiego”. Omawia 
no sprawozdanie trzech komisji 
technicznych, utworzonych na 
pierwszym posiedzeniu konferencji 
w dniu l października br. Delegaci: 
Etiopii, Japonii i Pakistanu uczest­
niczyli w obradach w charakterze 
obserwatorów.

ZJAZD DGB POTĘPIA 
MILITARYZACJĘ NRF

BONN. — W poniedziałek rozpo­
czął się w Hamburgu doroczny zjazd 
DGB — zachodnio-nicmieckich 
związków zawodowych. Po raz 
pierwszy od objęcia stanowiska 
kanclerza Niemiec zachodnich, na 
zjeździe DGB obecny był Ade- 
nauer.

Zjazd otworzył Georg Reuter, z* 
stępca przewodniczącego DGB. W 
swym przemówieniu zaatakował on 
politykę remilitaryzacyjną rządu 
NRF.

X losowanie KPRSP
WYKAZ OBLIGACJI 

wylosowanych do premiowania 
Zł 5.000 nr nr 211110, 789016.
Zl I.000 nr nr 369906, 472900, 66078

735102, 783774, 783779, 837305, 83730 
863004, 908756, 958084, 966067.

Zł 500 nr nr 
121743, 124894, 
171466, 171469, 
303384, 316558, 
341612, 341613, 
476559, 494239, 
628060, 637430, 
816073, 830698, 
937720, 050082, 
963746, 971504,

6419, 33533, 38371
124895, 124806, 
190872, 211164, 
316559, 337635, 
341615, 369903, 
560027, 623752, 
695796, 701734. 
351367. 865728, 
961517. 961519. 

979230, 981615.

, 38377, 
161430, 
225053, 
359198, 
388284, 
023760, 
777975, 
915368, 
963743,
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O 53 proc, wzrośnie w planie S-lelnim
globalna produkcja naszego przemysłu

Omówienie li rozdziału ustawy 
o planie rozwoju gospodarki narodowej w latach 1955—1960

Podróżujmy zimą/
Poniżej drukujemy ważniejsze postanowienia dotyczące 

przemysłu, zawarte w rozdziale Ii uchwalonego przez Sią­
dę Ministrów i przesłanego do Sejmu projektu ustawy 
o 5-ietnim planie rozwoju gospodarki narodowej w la­
tach 1956—1960. W czwartkowym numerze „Głosu“ poda­
liśmy tekst I rozdziału projektu, traktującego o podsta­
wowych zadaniach planu.

Oto, co czytamy w II rozdziale projektu:
W latach i»56—1960 w dalszym ciągu rozwijać będziemy w szyb­

kim tempie socjalistyczni' przemysł tak, aby osiągnąć wzrost pro­
dukcji globalnej w cenach porównywalnych o 53 proc., w tym wzrost 
produkcji środków wytwarzania (grupa A) o 57 proc., wzrost pro­
dukcji przedmiotów spożycia (grupa B) o 49 proc. Załączona tabela 
ilustruje poziom produkcji niektórych podstawowych wyrobów w 
przemyśle planowanym centralnie na rók 1960.

Proc, w porówna- 
1960 r. niu x poziomem 

produkcji 1955 r.

węgiel kamienny 110 min. ton 116
„ brunatny 11,7 min. ton 193

energia elektryczna 29,5 mld. kWh 166

ropa naftowa 170 tys. ton 94,3

koks 13,3 min. ton 132
rudy żelaza użytkowe 2900 tys. ton 188

„ cynkowo-ołowiane 2710 tys. ton 114
„ miedzi 2423 tys. ton 241

wtal surowa^ 7,2 min. ton 163
wyroby walcowane 4,9 min. ton 167
cynk 190 tys. ton 122
aluminium hutnicze 23 tys. ton 113
miedź elektrolityczna 20 tys. ton 128

„ konwertorowa 13,7 tys. ton 137
turbiny parowe 225 MW 12
maszyny wirujące 690 tys. szt. 344
obrabiarki do obróbki plastycznej ( 2,5 tys. szt.

metali | 14,9 tys. ton 145
maszyny i urządzenia dla hutnic­

twa żelaza 18,7 tys, ton 107
maszyny i urządzenia górnicze 190 tys. ton
maszyny i urządzenia dla produkcji 

chemicznej 39 tys. ton
maszyny włókiennicze 350 miln. zł 213

maszyny i urządzenia dla przemy­
słu spożywczego

(ceny porówn.)

15 tys. ton 135
maszyny i urządzenia budowlane 

i drogowe 57,5 tys. tom >13
maszyny i urządzenia dla rolnictwa 3235 min. zł 349

samochody osobowe
(ceny porówn.)
29 _ tys. szt. 722

„ ciężarowe 18 tys. szt. 129
traktory 10,6 tys. szt. 132
lokomotywy spalin, normalnotor. 140 szt. 154
lokomotywy elektryczne

norraąiriotorowe 50 szt. 714
wagony towarowe magistralne 12 tys. szt. 101

„ osobowe magistralne 785 szt. 133
„ elektryczne 3-członowe 36 kompl. 327

statki pełnomorskie od 100 DWT 202,4 tys. DWT 196
centrale automatyczne, miejskie 52,0 tys. nr. 230
kwas siarkowy 100 proc. 749 tys. *ton 166
nawozy azotowe w przeliczeniu 

na N» 326 tys. ton 212

nawozy fosforowa w przeliczeniu 
na PtOt

przędza sztucznego jedwabiu 
steelon
wyroby farmaceutyczna

meble

motocykle, skutery 1 motorowery 
rowery (bez dziecięcych) 
odbiorniki radiowe 
telewizory
żarówki oświetleniowe normalne 
maszyny do szycia 
pralki elektryczne 
lodówki elektryczna

Nadto produkcja artykułów 
spożywczych, jak mięso, masło 
cukier, mleko wzrośnie w roku 
1960 w porównaniu z poziomem 
1955 roku od 125 proc, do 156 
proc. Produkty przemysłu teks­
tylnego w 1960 roku kształto­
wać się będą na poziomie od 
122 do 213 proc.

Projekt ustawy przewiduje, 
źe wzrost prodihkcji powinien 
nastąpić w dużej mierze w dro 
dze lepszego wykorzystania ist­
niejących zdolności produkcyj­
nych przemysłu i podniesienia 
wydajności pracy oraz usunię­
cia „wąskich przekrojów*'.

Należy zapewnić oszczędną, har­
dziej racjonalną gospodarkę surow 
cami, paliwem, energią elektrycz­
ną, uporządkować gospodarkę ma­
gazynową, w pełni wykorzystać 
zasoby materiałowo kraju przez 
kompleksową gospodarkę surowca­
mi, obniżenie norm zużycia, sto­
sowanie materiałów zastępczych w 
miejsce deficytowych i drogich su­
rowców, stosowanie surowców 
wtórnych i miejscowych w prze­
myśle i budownictwie.

Na podstawie dalszego zmniej­
szenia zużycia surowców, materia­
łów, paliwa i energii należy ob­
niżyć koszty materiałowe produk­
cji przemysłowej w ciągu pięcio­
lecia co najmniej o ok. 8 proc.

Projekt ustawy przewiduje 
również rozwinięcie produkcji 
przemysłu owocowo - warzyw­
nego m. in. także poprzez za­
pewnienie lepszego wykorzysta 
nia niszczejących obecnie lokal 
nych nadwyżek produkcji owo­
cowej. W państwowym przemy 
śle drobnym i spółdzielczości 
pracy: zapewnienie szybkiego 
rozwoju produkcji artykułów 
powszechnego użytku przezna­
czonych na zaspokojenie po­
trzeb miejscowego rynku;* w 
szczególności rozwijanieproduk 
cji zmechanizowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego o- 
raz wprowadzenie na rynek 
tych artykułów, których prze­

Proc, w porówna- 
1960 r. niu z poziomem 

produkcji 1955 r.

264 tys. ton 200
23,4 tys. ton 152

4500 ton 844
1881 min. zł 241
(ceny porówn.) .

2209 min. zł 161
(ceny porówn.)

190,0 tys. szt. 630
600.0 tys. szt. 360
860,0 tys. szt. 186
100,0 tys. szt. —

39,5 m!n. szt. # 154
140,0 tys. szt. 246
230 tys. szt. 871
100 tys. szt. —

mysł wielki i średni nie produ­
kuje w ogóle, albo w niedosta­
tecznych ilościach.

W celu pełnego podporządkowa 
nia przemysłu terenowego ra­
dom narodowym, należy zakoń­
czyć organizację przedsiębiorstw 
miejskich i powiatowych i pod­
porządkować j© powiatowym 1 
miejskim radom narodowym. 
Należy podnieść rolę samorządu

spółdzielni pracy tak, by stał się 
on rzeczywistym gospodarzem spół 
dzielni.

Należy otoczyć opieką i pomocą 
ze strony państwa rzemiosło indy­
widualne. Rozwój rzemiosła indy­
widualnego powinien pójść przede 
wszystkim w kierunku świadczenia 
usług dla ludności miast i wsi oraz 
uzupełniania socjalistycznego prze­
mysłu państwowego i spółdzielcze­
go. •

Rzemiosło Indywidualne powin­
no w pierwszym rzędzie wykorzy­
stać Istniejące rezerwy siły robo­
czej i surowców odpadowych, miej 
scowych, a nie objętych planem 
państwowym, pochodzących ze sku 
pu, oraz powinno otrzymać więk­
sze przydziały materiałów i surow 
ców.

Należy również rozszerzyć pomoc 
kredytową, zwiększyć pożyczki na 
zakładanie warsztatów i zakładów 
usługowych, przydzielić lokale na 
ich prowadzenie, a także umożli­
wić nabywanie maszyn i urządzeń 
od przedsiębiorstw socjalistycz­
nych.

Należy popierać dobrowolne zrze 
szenia rzemieślników, mające na 
celu organizację zaopatrzenia 1 
zbytu produkcji rzemieślniczej.

Przy pomocy tych Środków nale­
ży stworzyć warunki dla dwukrot­
nego wzrostu produkcji i usług rze 
zniosła.

Następne rozdziały projektu 
ustawy obejmują: zatrudnienie 
i wydajności pracy, podniesie­
nie dobrobytu materialnego i 
kulturalnego ludności, rozwój 
gospodarczy województw oraz 
postanowienie końcowe.

Rozdziały te omówimy w na­
stępnych numerach „Głosu“.

DROGA REDAKCJO!
Coś nietęgich rachmistrzów 

zatrudniają nasze Polskie Ko­
leje Państwowe, albo nietęgo 
są opracowane taryfy opłat za 
przejazdy kolejami. Do takiego 
twierdzenia upoważnia mnie 
własne doświadczenie.

Kiedy wyjeżdżałem z Pozna­
nia do Wołomina (przez Kutno 
i Warszawę) otrzymałem w 
kasie biletowej nr 9 bilet, z 
którego wynika, że odległość 
wynosi 825 km, a należność za 
przejazd ~ 58,80 zł. Kiedy 
wracałem, bilet wystawiony 
przez kasę biletową w Woło- 

• minie „opiewał^ już na odleg- 
J łość 336 km i na okrągłą sumę
i złotych polskich 60.

Jeżeli na nieuwadze swoich 
pracowników (przykład poznań 
ski) tracą PKP — to źle; jeśli 
natomiast odbywa się to ko­
sztem podróżnych (przykład 
wołomiński) — też źle. Trze­
ciej możliwości nie ma.

Chyba... Chyba że — w myśl 
praw fizycznych ziemia, a wraz

i Kiosk spożywczy przy ul. Fa­
brycznej w Gostyniu jest już ku 

j zadowoleniu mieszkańców pobli-
; skich ulic uruchomiony. (A-880)

♦ ♦ •
| Gabinet zabiegowy w Puszczyko- 
'i wie otrzymał nieodzowną do pra- 
}j cy maszynkę spirytusową. (3419)

* * *
j; Interwencja nasza w imieniu lo- 
H katorów domu przy ul. Dzierżyń- 
ji skiego 20 w Poznaniu odniosła sku- 
jj tek. Jak nas Informuje Prezydium 
ji DRN — Stare Miasto, roboty re- 
l! montowe dachu zostaną zakończo- 
1 no w końcu października.

(A-785)
• • *

r Okręgowy Zarząd Kin wydał kie- 
!■ rownictwu kina w Gostyniu kate- 
j goryczny zakaz rezerwowania ko­

mukolwiek biletów na seanse fil-
j! mowo. (2742)

„Stały Czytelnik". Zgodnie z 
1 przepisem § 6 rozporządzenia Ra­

dy Ministrów z 1 VHI 1956 r. (Da 
U. nr 33, poz. 153), zezwolenia na 
zameldowanie na pobyt stały w Po 
znaniu udziela Prezydium MRN w 
Poznaniu. Zezwolenia takie udziela 
się osobom, których stały pobyt 
na terenie miasta jest niezbędny 
ze względów społecznych lub go- 

, spodarczych. Zezwoleniem na za- 
j meldowanie objęci są członkowie 

rodziny ubiegającego się o zamel- 
dowanie, którzy razem z nim za­
mieszkują 1 prowadzą wspólne go- 

! spodarstwo domowe. (3478)
i„   ..........—.. , —

z nią i tory kolejowe' ule. < 
gają pod wpływem zmian at­
mosferycznych rozszerzaniu i 
skurczaniu. Bo, proszę Redak­
cji, gdy jechałem z Wołomina, 
było znacznie cieplej. Jednym 
słowem — podróżujmy w cza­
sie mrozów! Opłaca się...

Prócz „corpus delicti" w po- 1 
staci dwóch biletów blankieto. ; 
wy eh, nr. nr. 00.1983 i OÓSO17, j 
przekazuję Ci, droga Redakcjo, ‘j 
serdeczne pozdrowienie.

W. Maciejewski |ś 
Poznań H

Inż. Z. Kaliszan. Z wywodami Pa 
na nie zgadzamy się. Co by to by­
ło, gdyby podczas seansu zaczęło j 
płakać nie tylko Pana niemowlę, [ 
ale i dziesięć innych? OZK słusz- j 
nie więc dał zakaz wpuszczania i; 
matek z niemowlętami do kina let J: 
niego. (3470)

Andrzej Skrzypek, Poznań. Re- ‘ 
dakcja nie może przesłać Panu e- : 
gzemplarzy „Głosu", gdyż kolpor- \ 
tażem naszego dziennika zajmuje j 
się poczta i PPK „Ruch". Ewen- i 
tualnie może Pan przejrzeć rocznik I 
„Głosu" w redakcji. (3700)

Paulina Kamińska. W miarę moż ■ 
liwoścl będziemy tematy takie po- ‘ 
ruszali, Za uwagi dziękujemy.

(3410) i
Wiktoria Zblerska. O obowiązku j 

szukania stonki została Pani po- ji 
uczona przez Prezydium MRN w ;[ 
Pobiedziskach. (3041)

Tad. Kaniecki. Red. Flejslerowicz j 
dziękuje za list. Problem wycho­
wania młodzieży bardzo nas inte­
resuje i na pewno jeszcze do tych 
spraw powrócimy. (3718)

Podpis nieczytelny. Redakcja na­
sza zorganizowała obecnie dysku­
sję nad sportowym wychowaniem 
młodzieży. Za uwagi dziękujemy.

(3180)

Stały ezytelnik „Głosu Wielko­
polskiego", Poznańskie Zakłady 
Surowców Zielarskich, Poznań, 
Składowa 13/18 oraz placówki te­
renowe kupują w dużych ilościach 
wysuszone kłącze perzu o barwie 
Jasnosłomkowej, dokładnie oczysz­
czone z łusek, drobnych korzon­
ków i części nadziemnych, nie za­
wierające domieszek plasku. Cena 
za kg surowca 20,— zł. (3565)

3E. Chrzanowska — Jezierzyce. 
Szerokość Kanału Suesklego wy­
nosi do 100 m, długość 160 km. (3506) ;

Jedna z wielo gospodyń z ul. 
Skarbka. Na naradach roboczych 
z pracownikami hurtowych skła- • 
dów opałowych poruszono sprawę ; 
nieuczciwości robotników rozwo- ; 
żących węgiel. W stosunku do win i 
nych wyciągnięto konsekwencje. 
(3159)

_____Pracownicy poszukiwani
1 ślusarza maszynowego, 1 hydraulika oraz 1 
tokarza - mechanika o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych, natychmiast przyjmie przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty wraz z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19023.
Szewców na produkcję i naprawy obuwia 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Inwalidów 
„Jedność* Poznań, ul. S. Engla 9. K3339

Kierownika Ochrony P.-poż. w stopniu pod- 
oficera zatrudnimy z dniem 1. 10. 1956 r. Od­
dział Remontowy PKS w Poznaniu przy ul. 
Magazynowej nr 7. Wynagrodzenie do omówie­
nia w dziale kadr. 19008g

Dnia 3 pafdzieraika 1956 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,, nasza 
ukochana matka, babcia, siostra i ciocia, śp.

Franciszka Aleksiewicz
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań. Szyszkowskiego 9. 19547g

f
Dnia 2 października 1956 zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach mój najdroższy mąż. nasz kochany
j ojciec, brat, szwagier j wujek, śp.

Sylwester Ławoński
Pogrzeb odbędzie się w sobotą 6 bm. o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej na Juntkowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

łona, synowie i rodzina
Poznań, Chudoby 6. 19541g

Praca Kupno
Sprzedawca rynkowy na opa­
tentowany artykuł potrzebny. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
2935 3p.

Kupię wirówkę pralniczą (10 
do 30 kg bielizny) silniki e- 
lektryczne 0,5 do 3 KW i kuź 
nię połową na prąd. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla I8742g,
Samochód ,Ifa*‘ wzgl. „Wart 
burg‘‘. obojętnie w jakim sta 
nie również do remontu, na- 
wet po awarii kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa", 
Gdańsk pod „11072". K3404

Potrzebna osoba malująca na 
tkaninach. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla I8982g.
Ucznia do krawiectwa przyj- 
mę. Poznań, 27 Grudnia 7.

18987g
Pomoc domowa do dwóch osób 
z dzieckiem potrzebna. Syp­
niewski, Baborówko k, Sza­
motuł. 18992g

Sprzedaż
Wózki autka lakierowane, spa 
cerówki („Warszawa") pole­
ca: Lesiński. Poznań. Żydow­
ska 33, przy Starym Rynku.

18685g
Nauka

Kursy biurowości i stenogra­
fii organizuje: Stowarzysze­
nie Stenografów ł Maszyni­
stek PRL Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 7. teł. 653-11.

18857g

Satery irlandzkie 8-tygodnio- 
we z metrykami po 300,— zł 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29354p.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. autka koszykowe, cze. 
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wroc­
ławska 25. 17777g

Fortepian krótki „Bósrudor- 
fer". skrzypce sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 28 m. 
33. tel. 650-59 od godz. 17.

19002g

Mec kaflowy, duży, przenoś­
ny. mało używany sprzedam. 
Poznań. Grunwaldzka 91 m. 
1. 18977g

Sprzedam motocykl WFM ma­
ło używany, chromowany. Po­
znań, Michała 67 m. 1.

18983g

Samochód osobowy marki 
DKW. limuzyna 6talowa. w 
idealnym stanie, na dobrym 
ogumieniu sprzedam. Ostrów 
Wlkp.. Wiosny Ludów 4 tel. 
305. 1899 Ig

Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy. Poznań. Czechosło. 
wacka 30a m, 6. 18964g

Lokale

Wielebnemu Duchowieństwu, Kolegom. Kierownictwu 
i Pracownikom Służby Zdrowia. Organizacjom. Szkołom 
i Wszystkim życzliwym pamięci drogiego Zmarłego, Sp.

dr. med. Tadeusza Nowaczkiewicza
którzy w ciężkich chwilach okazali nam tyle serca 
1 współczucia oraz za liczne wieńce i udział w pogrze­
bie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składają

19248g łona i dzieci

Wielebnemu Duchowień­
stwu, 8.S. Elżbietankom. 
Lekarzom. Sąsiadom Lo. 
katorom j Wszystkim, 
którzy wzięli udział w po. 
grzebie mojej żony, śp,

Swiętosławy
Piątkowskiej

oraz członkom Kwartetu 
Wokalnego, jako też za 
liczne końdolencje skła­
dam serdeczne

„BOG ZAPŁAĆ”! 
19249g mąż

!8UMWHWW——BMMUUJI i rimfiww

Zamienię duży pokój (używał 
ność kuchni) we Wrocławiu, 
na podobne w Poznaniu. 0- 
ierty: Biuro Ogłoszeń, Po­
znań. Świerczewskiego 3 pod 
nr 36983._________K3401
Kto odstąpi pół lokalu w Po­
znaniu na galanterię damską? 
Olerty Biuro Ogłoszeń, Po­
znań. Świerczewskiego 3 pod 
nr 36983.____________K3403
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
£9446g._______________ ___
Młode, bezdzietne małżeństwo 
z wyższym wykształceniem po 
szukuje samodzielnego poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19454g.__ _______
Samodzielny pokój z kuchnią, 
korytarzem, przynaleźnościa- 
mi, zamienię na równorzędne 
lub większe. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18928g. ____

Dnia 3 października 1956 zasnął w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż i ojciec, śp.

Bolesław Witowsak
powstaniec wielkopolski 

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm, o godz. 15 z ka­

plicy cmentarnej na Górczynie.
Ciężko strapieni

żona z synkiem i rodzina
Poznań. Jarochowskiego 67 m. 2.
Zakopane, Świątniki Górne. 19566g

I Za okazane wyrazy 
współczucia. wieńce i 
kwiaty złożone w dniu 
pogrzebu naszego drogie­
go syna śp.

Ryszarda Stroińskiego
Duchowieństwu Krew­
nym Kolegom Zrzesze­
niom Sportowym, Lokato­
rom i Wszystkim Znajo­
mym

składamy
serdeczne podziękowania

K. | H. Stroińscy
19256g

2ł/» pokoju z kuchnią (gaz, 
prąd) w mieście. 19 km od 
Poznania, dogodny dojazd, za 
mienię na pokój z kuchnią 
lub pokój w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18958g,
Lekarz - dentysta poszukuje 
pokoju na gabinet dentystycz 
ny. Pokój potrzebny tylko na 
godziny popołudniowe, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18949g.
Pokój wynajmę starszemu, 
kulturalnemu panu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 18956g.

Parcele uzbrojone (dowolna 
budowa) 1000 m* (ul. Wio­
senna) 85 000 zł. 1200 m! 
opłotowana (Winiary) 50 000 
zł. 450 m’ z rysunkiem pod 
budowę domu Jednorodzinne, 
go (Jeżyce) 60 000 zł oraz 
1200 m1 (Słarolęka) 15 000 
zł. 1300 ma (Antoninek) 15 
tys. zł sprzedam. Nowak. Po- 
znań, Czerwonej Armii 26.__
Kamienicę nowoczesną z du­
żą restauracją przy rynku w 
mieście powiatowym, podwó­
rzem, nadającą się na prze­
mysł. 125 000 zł; drugą po­
dobną, cena 100 000 zł spiesz 
nie sprzeda Adamski Cho­
dzież. Rataje 1. 19115g

Gospodarstwo podmiejskie z 
restauracją salą. 20 mórg 
ziemi, ogród, park. 8 pokoi, 
sala, zelektryfikowane, nada­
jące się na hodowlę zwierząt 
futerkowych, w miejscu let­
niskowym sprzedam lub za­
mienię na gospodarstwo więk 
sze w dobrym punkcie. Cena 
150 000 zł. Adamski. Cho­
dzie^ Rataje l._____ 191 l6g
Willę piętrową, wolne miesz­
kanie dwumorgowym ogrodem 
130 000 zł. Dom jednoro­
dzinny — dwumorgowym ogro 
dem 110 000 zł (Żabikowo). 
Dom piętrowy, wolnym miesz­
kaniem, ogrodem blisko tram 
waiu (Junikowo) 130 ooo zł. 
wiele Innych sprzeda Nowak, 
Poznań. Czerw,onej Armii 26. 
____________________ 19277g
Domek pokój z kuchnią — tyl 
ko mury parcelę 1700 m‘ (Lu 
boń) 20 000 zł. Domek dwu- 
pokojowy. nowobudowane, 
półmorgowym ogrodem (przed 
mieście Poznania) 60 000 zł 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 19066g

Gospodarstwo 18 ha pszennej 
ziemi z masywnymi budynka 
mi 150 000 zł sprzedam. Onie 
zno. Dalkoska 17 m. 9.

29351p

Różne
Naprawa, strojenie radiood­
biorników. oscylografem (za­
miejscowym pierwszeństwo). 
Radioekspert Poznań, Śnia­
deckich 1. Kupuję lampy, 
radlosprzęt. 18598g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł, maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F-ma 
„Terraz" Poznań. Kochanów 
skiego 5. 18876g

Reparacje kuchenek gazo­
wych i piecyków zwiększa­
nie płomienia wykonuję na 
zgłoszenia telefoniczne. Po­
znań, tel. 97-04 od godz. 9 
do 16. 17348g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 18584g

W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bloru gazu skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax'‘ 
Poznań, Kochanowskiego 5.

18877?

Przystąpię do spółki względ­
nie oczekuję propozycji. 0- 
ferty: Biuro Ogłoszeń. Po­
znań, Świerczewskiego 3 pod 
nr_36983.____________ K3402

Kuchmistrz poleca się na 
wszelkie uroczystości domo­
we. Poznań Poznańska 41 m. 
1 od godz 13—15. 18606g

Nieruchomości
Kamienice handlowe, wille 
wolne domki, parcele ko. 
rzystnie poleca: Prace! Po­
znań, Szymańskiego 8 
__________________ 18973?
Wille jednopiętrową z ogród­
kiem w Poznaniu sprzeda wła. 
ściclel. Informacji udzieli: 
•Krzyżaniak Poznań, Dobrzyń­
skiego 3. 29350p

Glos WLLKGFOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657 18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny; c57 76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłesieft: Poznań ul Świerczewskiego nr 3, 
tel 624-59 czynne od godz. 8-16 30; w soboty dc 
godz 14.30 Za dział ogłoszeń redaketa ale odpo 
włada. t

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po 
znania. K-7-J779

t



W Gorzowie &adujq
...osiedle przy ul. Matejki, w tyra 

roku przygotowuje się budowę pię­
ciu bloków, x których każdy li­
czyć będzie 54 izby mieszkalne. 
Niestały — prace posuwają się na­
przód w żółwim tempie. Czet)

Wyprzedaż 
łaniego obuwia

Kontynuując długotrwałą 
„wyczyszczania" maga­

zynów' z artykułów nieć bodli- 
wych, aparat handlowy’ wraz z 
komisją cen przystąpi! z kolei 
do przeceny wyrobów skórza­
nych. Z terenu województwa 
dyrekcje handlu detalicznego i 
hurtowni nadsyłają obecnie 
obuwie męskie, damskie, mło­
dzieżowe i dziecięce oraz 
uprząż i części uprzęży, które 
nierzadko od lat zalegały ma­
gazyny.

Po zatwierdzeniu nowych 
(niższych) cen. artykuły te zo­
staną przekazane do ponownej 
sprzedaży. Otrzymają je poza 
„Bazarami" również MHD, 
PSS i handel wiejski. Wyprze­
daż rozpocznie się około 10 
października. Przypuszczalnie 
w’ tym celu zostaną zorgani­
zowane kiermasze okazyjnej 
sprzedaży, (zs)

Będą hodować 
srebrne lisy

Członkowie niedawno powstałego 
koła hodowców drobnego Inwen­
tarza domowego w Grodzisku 
Wlkp. Jan Łeske 1 Szczepan Hoff­
mann, nastawili się na hodowlę 
srebrnych lisów. Przystąpią oni do 
hodowli po otrzymaniu odpowied­
nich par lisich ze spółdzielni w Po 
znaniu. Potomstwo srebrnych li­
sów wynosi rocznie blisko 10 sztuk. 
Cena za jednego dorosłego lisa — 
S.000 zł. Na wychów srebrnych li­
sów stosowane są ulgowe przydzia­
ły mięsne.

dztj. zna Az ffilmif, radzieckie i

Dzisiaj zamieszczamy szósty « 
kolei fotos w ramach naszego 
konkursu festiwalowego. Nale­
ży — jak zwykle — odgadnąć 
tytuł filmu, z którego pochodzi 

scena na zdjęciu.
•*. -w

| 1
t Teatry f4----------- l

Chodzież — „Porwanie Babi­
nek" (Państw. Teatr w Gnieź-

KALISZ — Wolność: „Spotka- . 
my się na Kasjopei", Stylowe: F 
„Zbiegowie"; OSTROW — Przo 
downik: „Krwawa droga",
Słońce: „Sala nr 9"; GNIEZNO 
— Polonia: „Bogaczka", Lech: 
„Matę jasne"; LESZNO - Spor 

, towiec: „Niszczyciele samolo­
tów".

4 Oadio
PROGRAM l .
Pala 1322 m ’

f 12.1# —• aud. dla wsi. 12.20 — i 
i uwertura symfoniczna, 12.30 — i 
I kronika kulturalna. 13 — radź, i 
i muz. ludowa, 13.25 — odpowie-i 
* dzl Fali 49, 13.40 — utwory \

skrzypcowe kompoz. niemiec- r 
kich, 14 — aud. szkolna, 14.20 — F 
soliści w rep. rozrywkowym. # 
15.10 — pieśni Belliniego, 15.25— 4
orkiestry rozrywkowe. 16 — z

4 życia Zw. Radzieckiego, 16.30 ~ 4 
4 frsgm. opery Utnberta Giorda- 4 
a no i Francesco Cilesa, 17.05 —
\ walce Straussa, 17.25 . — korę- . 
\ spondencja z krajów demokra- ’ 
F cji ludowej. 17.35 — śpiewamy F 
f 1 tańczymy, 18 - aud. literacka, F 
F 18.30 — czego chętnie słuchamy, I 
4 19.05 — radiostacja młodości,.
4 19.30 — koncert symfoniczny, ( 
e 20.15 — aud. poei? cka, 21.50 — 4 
4 ze świata jazzu, 22.20 - muz. 4 
I rozrywkowa 1 taneczna. 4
4 Wiadomości: 5.01. 6, 6.30. 7, 4 
/ 7.30. 8. 12 04, 15. 19. 21 i 23. 4

238 Ml. 4

Ola jeden z nieoczyezczonyćk rowów, należących do Za. 
rządu Dróg Wodnych w Czarnkowie.

Interesy żeglugi i rolnictwa 
muszą być uzgodnione

Chłopi — właściciele i użytkownicy łąk położonych W howej obsłudze. Rzecz jasna, że nie
dolinie Noteci — członkowie spółek wodnych, coraz czę­
ściej narzekają na zbyt wysoki stan wody w Noteci, po­
wodowany nadmiernym piętrzeniem, na zabagnienia z 
tego poivocłu niektórych łąk, ha zaniedbany stan rowów 
ssących, należących do Zarządu Dróg Wodnych, na za­
nikanie traw szlachetnych w łąkach nowozagospodarowa- 
nych, na to, że niektóre łąki stoją w wodzie i niemożliwie 
jest dokonanie zbioru, że zżęte siano pływa w wodzie cych w należytej i systema 
_ itp, tycznej konserwacji, umożli­

wiającej sprawne działanie
żale te potwierdzały ko- mi w Czarnkowie naradę z tych ważnych urządzeń me- 

mórki melioracyjne zarówno udziałem przedstawicieli obu lioracyjnych. W szczególno- 
w powiecie pilskim jak i też powiatów. Wojewódzkiego Za- ści chodzi o to, aby rowy by- 
czarnkowskim. Rzecz zrozu- rządu Rolnictwa, służby me- ły dokładnie oczyszczane w 
miała, że należy zrobić wszy- lioracyjnej, przedstawicieli okresie wiosny a nie późnej 
stko, aby te poważne dla pro- spółek wodnych, fachowców jesieni, a nawet zimy, co mi- 
dukcji rolnej przeszkody usu- z dziedziny użytków zielonych ja Sję całkowicie z celem kon- 
nąć. Na zarządzenie Woje- oraz innych zainteresowa- serwacji.
wódzkiego Zarządu Rolnic- pych. Nie wzięli tylko udzia- Postulaty te, regulują pro- 
twa zwołano przed kilku dnia ty . ~ mimo zaproszenia — blem zbyt ważki> afay ich gpeł 

najbardziej zainteresowani i menie miało zależeć wyłącz-
nie od administracji Dró" sran rzeczy—■ przedstawicie- — - -

Dyrekcji Zarządu Dróg

lo możemy zrobić
same

Wiele wniosków zmierzających 
do decentralizacji zarządzenia go­
spodarką wysunięto na naradzie 
aktywu partyjnego, jaka odbyła 
się ostatnio w Szamotułach.

Ob. Hieronim Chmielewski 
wniósł m. in., by przydział skie­
rowań uzdrowiskowych dotychczas 
załatwianych w Poznaniu — po­
zostawić do decyzji władz powia­
towych, jńk również przywrócić 
tym ostatnim prawo decydowania 
o skierowaniu na wczasy śwlątecze 
ne. Pożądane byłoby takie pozosta­
wienie powiatęwym czynnikom — 
w tym przypadku Pow. Stacji Pogo­
towia Ratunkowego — prawa decy 
dawania o przewozie karetką Po­
gotowia poza granicę powiatu.

Ważnym wnioskiem w sprawach 
socjalno-bytowych jest propozycja 
decydowania przez rady narodo­
we o produkcji ubocznej w niektó­
rych większych zakładach pracy, 
oraz wydajania przez powiat loka­
lizacji na budownictwo indywidual 
ne i spółdzielcze oraz zakładowe.

(S. H.)

Siedem mieszkań
wygospodarowane
w Pile f

Zarządowi Budowlanemu 
w Pile udało się wygospoda­
rować, ostatnio 23 izby na ce 
le mieszkalne. Z 15 Izb w 
willi przy ul. Okrzei 5. użyt­
kowanych przez biura, już 
w grudniu będzie 5 ładnych 
trzyizbowych mieszkań. Na 
adaptację budynku przezna­
czono fundusz w wysokości 
40 tys. złotych. Ponadto 
biur przy ul. Kalińskiego wy 
gospodarowano dalsze 4 izby 
dla dwóch mieszkań.- Mają 
one być gotowe jeszcze w cią 
gu bieżącego miesiąca.

(Zefc)

le
Wodnych z Bydgoszczy, któ­
rej to odcinek rzeki aż do 
Krzyża podlega.

Przebieg narady 1 przeprowa­
dzone później oględziny niektó­
rych odcinków rzeki i urządzeń 
melioracyjnych, potwierdziły w zu­
pełności słuszność żalów rolników 
i oświadczeń służby melioracyjnej. 
Zbyt wysoki stan wody w rz*c.a 
ł nadmierne piętrzenie powoduje, 
ze niejednokrotnie poziom wody 
w rzece jest wyższy od pozioma 
wódy w rowach łąkowych, a nawet 
od poziomu łąk. Urządzenia melio­
racyjne nie są w tej sytuacji zdol­
ne do pozbycia się nadmiaru wód, 
które powodują zbytnie szkodli­
we podsiąkanie i podmoknięcie 
terenów łąkowych po obu stronach 
rzeki. Sytuacją tę pogarszają za­
niedbane fatalnie rowy ssące, na-, 
Jeżąca do Zarządu Dróg Wodnych. 
Nie oczyszczone we właściwym o- 
krearie — na wiosną —• przy więk­
szych opadach atmosferycznych 
powodują zatapianie łąk.

W tych warunkach nie spełnia 
także należycie swego zadania 
zalewowe nawadnianie łąk, bo­
wiem — woda stoi na nich zbyt 
długo, około 13—14 dni, zamiast 
6 do S, nie mogąc wcześniej spły 
nąć, W okresie największej we­
getacji natomiast, roślinność łą­
kowa odczuwa niedostatek wody, 
której Noteć w tym okresie nie 
jest w stanie dostarczyć. Okolica 
ności te powodują zanikanie 
traw szlachetnych, szczególnie na 
łąkach nowozałożonych.

Nie ma wątpliwości, że 
stan taki z uwagi na rażącą 
szkodliwość gospodarki rolnej 
musi ulec zmianie. Interesy 
żeglugi i rolnictwa mając na 
względzie dobro ogólne, win­
ny zostać co rychlej uzgod­
nione.

Co należy zrobić, aby po­
prawić obecną sytuację? Po 
pierwsze — wysokie namuli- 
ska tworzone poniżej śluz, 
które zmuszają do wyższego 
piętrzenia wody,’aby umożli­
wić normalny przepływ stat­
ków — winne być na całym 
odcinku systematycznie i 
gruntownie wybierane i li­
kwidowane przy pomocy ba- 
grów.

O ile — według opinii pracują­
cych przy oczyszczaniu i pogłę­
bianiu stale zamulanej rzeki — 
przed wojną, a także w czasie 
wojny, na małym odcinku 
od Krzyża do Czarnkowa praco­
wały bez przerwy aż 4 bagry i 
40 ludzi — o tyle obecnjft na znacz­
nie większym odcinku pracuje za­
ledwie 1 pogłębiarka przy 15-oso-

Kahsz
dla Nowych Tych

Zarząd Budowlany w Kaliszu bu­
duje w Nowych Tychach osiedle 
mieszkaniowe. Według uzyskanych 
przez nas informacji do grudnia br. 
ma być ukończonych 13 bloków 
mieszkalnych. (zet)

Dla przyszłych
pilotów szybowcowych

W tych dniach zakończony 
został w Strzyżewicach koło 
Leszna kurs szybowcowy, orga­
nizowany przez Ligę Przyja­
ciół Żołnierza. W związku x 
tym kierownictwo lotniska za­
częło nabór kandydatów na na­
stępne szkolenie szybowcowe.

Celem umożliwienia kandyda­
tom zapoznania się ze sprzętem 
szybowcowym i lotami na lotni­
sku w Strzyżewicach odbywają się 
od 1 bm. bezpłatne loty dla przy­
szłych pilotów szybowcowych. Sia­
daniem ich jest zacrhcić młodzież 
do szkolenia lotniczego 1 zapozna­
nie z emocją i przyjemnościami lo­
tów szybowcowych. (V)

jest ona w stanie zrobić tego, cze 
go wymaga dobro żeglugi, a także 
związane z nią dobro gospodarki 
rolnej.

Po drugie — nieodzownym 
jest utrzymanie przez Rejon 
Dróg Wodnych rowów ssą

Wodnych. Stefan SURMA

Doc. dr Jsnkowśak
przewodniczącym
zarządu głównego

Podczas Zjazdu Balneokli 
matycznego. walne zebranie

Polskiego Towarzystwa 
Balneoklimatycznego, wybra­
ło nowy zarząd główny To­
warzystwa. Przewodniczącym 
został dyrektor Instytutu 
Balneoklimatycznego w Poz­
naniu — doc. dr Józef Jan- 
kowiak. Wiceprzewodniczą­
cymi zostali: prof. dr Papier 
kowski z Warszawy i dr Wa­
silewski. (San)

tUtSZffck
Mfi&Matiw

W związku z zamieszczoną przez 
nas notatką pt. „Paradoksy z e- 
lektryfikacją", Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa, nadesłało wyjaśnienie, z któ­
rego wynika, że miejscowości do 
planu elektryfikacji wyznacza Wo­
jewódzka Komisja Wsi przy Prez. 
WRN, opierając się na wytycznych 
Ministerstwa Rolnictwa. Plan elek­
tryfikacji wsi w woj. poznańskim 
zatwierdzono już w r. 1955 i przy­
dzielono materiały ściśle na wsie 
objęte planem. Z tych też wzglę­
dów PPER nie może przeznaczać 
do elektryfikacji wsi według włas 
nego uznania. Wobec tego naszą 
notatkę „Paradoksy z elektryfika­
cją" kierujemy pod adresem Woj. 
Komisji Wsi przy WRN w Pozna­
niu. <mz)

• • •
Woj. Zarząd Rolnictwa w Pozna­

niu zawiadamia, że 1 września mel­
dunki telefoniczne z przebiegu po 
szczególnych akcji w terenie prze­
kazywane są nie co tydzień, lecz co 
dekadę. Po uzgodnieniu z Mini 
sterstwem Rolnictwa przewidzia­
ne Jest całkowite zniesienie mel 
dunków z zachowaniem pisemnego 
meldunku końcowego po zakończę 
niu każdej akcji. (niz)

/Va marginesie
XII Jeździeckich Mistrzostw Polski w Gnieźnie

'u i ,!</, , ij/. 
Uf///, ,,/|W/z

— Twierdzi, £e jest specem w konkursie hippicznym 
CIĘŻKIM... Rys. H. Derwseh

Raid Przyjaźni

Kurtyna w

Sukces motorowców 
poznańskiego PTT-&

Tegoroczny II Ogólnopolski reny leśne i polne. Każdy ze 
Raid Przyjaźni oraz zjazd zwycięskiego zespołu otrzymał 
gwiaździsty, zorganizowany jako nagrodę aparat radiowy 
przez TPP-R i PTT-K zgroma- „Stolica", (p)
d»ił liczną stawkę zawodników 
całej Polski.

Zwycięzcą w zjeździe gwiaź­
dzistym został Leszek Organi­
sta z Poznania, który w ciągu 
36 godzin przebył na samocho­
dzie „Sam* dystans 998 km.

Pięknym sukcesem w ogólno­
polskim raidzie mogą się rów­
nież poszczycić członkowie. Sek­
cji Motorowej PTT-K Poznań.
Na 40 zespołów (każdy po 
trzech motocyklistów) drużyna 
Poznania startująca na „set­
kach" w składzie: Skrzydlew­
ski, Ostrzycki i Konrad Szuł- 
czyński zajęła pierwsze miejsce, 
zwyciężając silne zespoły war­
szawskie. Druga drużyna Po­
znania w składzie: A. Gomolew 
ski, Trachman i Rybski zajęła 
piąte miejsce.

Trasa raidu wynosiła 900 km 
i prowadziła również przez te-

Jeździectwo

GELLERT
mistrzem Polski

W pierwszym dniu zawodów kon 
nych, rozegranych w Gnieźnie — 
mistrzem Polski w konkursie ujeż­
dżania konia na rok 1956 został Ber 
nard Gellert (LZS Racot). Wice­
mistrzami zostali: Wojciech Zbany- 
szek i Marek Rozczynialąki — obaj 
z LZS Swiętobórz.

Dalsze miejsca zajęli: Czarnecki
• Racot, GeJdner — Książno, Sta­

wiński — Starogard, Ficek — Biał­
ka, Parkasiewicz — Stubno, Chru- 
szelewski — Liszki, Drozd — Racot, 
Gabrychowski — Starogard, Tokar­
czyk — Racot, Pastuch — Klikowa, 
Tubacki — Sieraków i Zórawski — 
Kozienice.

REWIA
polskiej czołówki 
lekkoatletów 
w Poznaniu

Jeszcze raz wystąpią czołowi 
lekkoatleci polscy na poznań­
skim stadionie w dniach 6 i 7 
bież, miesiąca. Sekcja L.-A. 
WKKF organizuje dwudniowe 
zawody w konkurencji kobiet 
i mężczyzn, w których ujrzymy 
wielu uczestników ostatnich ml 
strzostw Polski.

Początek zawodów w sobotę 
o godzinie 15.30, a w niedzielę 
o godzinie 14.30.

Spodziewamy się, że będzie 
to jedna z ciekawszych imprez 
tegorocznego sezonu lekkoatle­
tycznego w kraju, (p)

Dwa turnieje
w Rawiczu

W Rawh i odbędą się dwa tur­
nieje koszykówki, które zadecydu­
ją o tym, jakie zespoły uzupełnią 
Ul ligę, jak wiadomo, klasa ta e- 
bejmuje swym zasięgiem woje wóda 
two poznańskie, wrocławskie l zie­
lonogórskie.

Od 5—7 bm. w hall rawickiego 
Kolejarza toczyć się będą dwa tur 
nieje. W jednym zmierzą się zespo 
ły kobiece Ostrovii, Zrywu (Szcza­
wno - Zdrój) 1 Stali (Zielona Gó­
ra), w drugim zaś drużyny męskie 
gnieźnieńskiego Kolejarza, Star­
tu (Wschowa) i Zrywu (Kłodzko).

Zwycięzcy zawodów zaawansują 
do III ligi. (1)

Przebieg obrad oraz klim;. . nie­
dawnego senniku piłkarskiego w 
Warszawie jest tematem artyku­
łu red. Zmarziika w „PRZEGLĄ­
DZIE SPORTOWYM" (nr 138 z 
dn. 28. 9. 56 r.). Autor wskazując 
na „fonnailstyczne" potrakto­
wanie dyskutowanych zagad­
nień, pisze ni. in.:
Jakoś brakło odwagi i stronie o- 

ficjalnej, i delegatom do postawie­
nia problemu, do ujawnienia iaaa, 
który toczy naszą piłkę od łat bo­
daj przedwojennych.
Chodzi o tajne zawodowstwo w na 

sxej piłce nożnej. Tajne zawodow­
stwo, które należy odróżnić od 
wszelkiego rodzaju pomocy udzie­
lanej sportowi przez państwo, od 
przeróżnych form opieki nad spor­
towcami i stwarzaniem im najlep­
szych warunków.

I dalej:
Jest mi znany wypadek, iż je­

den z zawodników na kilka minut 
przed meczem zastrajkował i wy­
stęp swój uzależnił od zakupienia 
mu trzydrzwiowej szafy z lustrem. 
Ponieważ nikt nie chciał mu takie­
go prezentu sprawić, uznając jego 
żądania za szantaż, piłkarz ten nie 
grał. Aie za tydzień, gdy przyszedł 
trudniejszy mecz — miał szafę i 
szafkę nocną na dodatek. Burza zo­
stała zażegnana. Zresztą ta szafa, 
to jeszcze nie największe wymaga­
nia.

W dalszym ciągu swego ar­
tykułu red. Zmąrzlik przytacza 
znamienną wypowiedź pewne­
go działacza sportowego:

— Nie chcę być więcej oszu­
stem, nie mogę pozwolić, by widmo 
prokuratora wisiało nad moją gło­
wą dzień i noc. W życiu nie popeł­
niłem żadnego przestępstwa, żad­
nej machlojki, jestem cenionym 
pracownikiem na wysokim stano­
wisku w wielkim zakładzie. Gdy 
związałem się z piłką nożną co 
dzień ocierać się musiałem o sąd, 
co dzień narażony jestem na utra­
tę honoru, bo przecież kiedyś wyj­
dzie na wierzch, iż biorę udział w 
sprzedaży „lewych" biletów, że 
prowadzę „lewą" buchalterię. A 
przestać nie mogę, bo będzie mu- 
siał to robić kto inny. A robić ta­
kie różne machlojki musimy, bo 
w całej Polsce płacą piłkarzom, bo 
mają te same kłopoty...

Wskazując ha trudności prze­
łamania niezdrowej atmosfery 
panującej w pilkarstwie, red. 
Zmarzlik stwierda:

Nie ma, niestety, takiego śmiał­
ka, który by odważnie powiedział: 
skończmy z praktykami, które pro 
kurator zwykł nazywać malwersa­
cją, skończmy z praktykami, któ­
re demoralizują nie tylko sportow­
ców, ale także działaczy.

Cóż można pozytywnego zapro­
ponować?

Skorzystajmy ze wzorów zastoso­
wanych z powodzeniem w innych 
państwach. Stwórzmy pojęcie pił­
karza kontraktowego, który bę­
dzie pobierał oficjalnie pieniądze 
za grę w piłkę nożną — nie tak du­
żo, by nie rnusiał pracować, uwa­
żając piłkę za swój zawód i nie 
tak mało, by musiano kraść na do­
datkowe jego wynagradzanie. Skoń 
czy się wówczas fikcja etatów in­
struktorskich obsadzonych przez 
zawodników, którzy nikogo nie in­
struują, nikogo nie uczą.

I wreszcie w zakończeniu:
Wiem, iż odezwą się głosy „świę 

toszków", którzy wybuchną obu­
rzeniem, którzy potępią moje tezy. 
Będą się oni na pewno powoływać 
na to, iż w państwie budującym 
socjalizm nie ma miejsca dla spor­
tu zawodowego. Na to mogę dać 
tylko jedną odpowiedź, która bę­
dzie zarazem pytaniem: czy w 
państwie budującym socjalizm jest 
miejsce na pruderię, na zakłama­
nie? (j0t)

Awans piłkarzy Gromu
Zwycięstwo wolsztyńskiego Gro­

mu nad Kolejarzem Fabianowo w 
stos. 1:0 (1:0) przesądziło o zasłu­
żonym awansie wolsztynlan do kla­
sy A z 7 punktami przewagi nad 
następną drużyną w tabeli grupy V 
— Kolejarzem Fabianowo. Jedyną 
bramkę zdobył z pięknego prze­
boju Ankiewicz. Z 19 spotkań o 
mistrzostwo klasy B Grom wygrał 
15. zremisował l i przegrał 3, osią­
gając stosunek bramek 56:20. Pił­
karzom Wolsztyna gratulujemy i 
życzymy sukcesów w klasie A.* ♦ *

Poprawiająca się z meczu na mecz 
drużyna Sparty z Wolsztyna wygra 
la w spotkaniu B-klasowym z Unią 
Stomil 7:3 (3:2). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Brzoza 2 oraz. Jur 
ga. Piątkowski, Adamczak i Ra­
tajczak po jednej (jedna bramka 
była samobójcza), (kh)


